
Nr. 23. Poznań, dnia 9 czerw ca  1928. R ocznik  9.

Kom unikaty
Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych 

na Polskę Zachodnią

Komunikat w  sprawie uczni zakładów  
graficznych.

Z dniem  15 czerwca 1928 r. wchodzi w życie no ­
wa Polska Ustawa Przemysłowa, wydzielająca d ru­
karstw o z szeregów rzem iosła, a  przydzielająca je 
do przemysłu. W myśl ustaw y tej przem ysł graficz­
ny przestaje podlegać kompetencjom Izb rzem ieślni­
czych, a atrybucje tejże przejm uje korporacja.

Założona uchw ałą z dnia 12. kw ietnia r. b. Kor­
poracja Zakładów Graficznych ina Województwo Po­
znańskie przew idziała w statucie swoim także pie­
czę nad młodzieżą przem ysłową zakładów graficz­
nych, projektując tak  zwaną Sekcję W ychowania 
Młodzieży. S tatu t Sekcji tej znajduje się obecnie 
w opracowaniu: i zatwierdzony zostanie niezwłocznie 
po zatw ierdzeniu s ta tu tu  Korporacji.

Zadaniem  sekcji będzie nietylko piecza nad m ło­
dzieżą przem ysłu graficznego, a  i przyjm owanie oraz 
potwierdzanie kontraktów , jak  również przeprowa­
dzanie egzaminów i wystawianie świadectw. Człon­
kowie sekcji wybrani zostaną na najhliższem zebra-ł j 
r.iu Korporacji.

Zarząd Główny Z w. Zafcł. Graf. w obawie, by 
w czasie od 15 czerwca do czasu formalnego zatw ier­
dzenia korporacji i jej sekcyj spraw y uczniowskie 
nie zostały zaniedbane polecił tymczasowe prowadze­
nie tych spraw p. Janowi Kuglinowi, Poznań, Sew 
Mielżyńskiego 24.

Zarząd Główny 
Związku Zakł. Graf. i  Wydawn. na Polskę Zachodnią 

z siedzibą w Poznaniu.

W ycieczka na w ystaw ę prasową  
„Pressa” w Kolonji.

Stosownie do życzenia ogólnego zebrania z dnia 
19 stycznia, r. b. organizuje Zarząd Główny wyciecz

kę zbiorową na wystawę p rasy  w Kolonji. W yjazd 
nastąpić m a 14 wzgl. l5 lipca; wycieczka obliczona 
jeślt na dn i 10—14. Celem osiągnięcia zniżki kolejo­
wej w Niemczech, udogodnień hotelowych itd . ko­
niecznym jest udział conajm niej 20-tu wycieczkowi­
czów. W szystkiem i tem i spraw am i zajm ie się Sekre­
ta rja t związkowy. Również poczyni Sekretarja t za­
biegi o uzyskanie paszportów ulgowych. O paszporty 
jednak sam e postarać się m usi każdy uczestnik wy­
cieczki osobiście. Co do tego dajem y następujące 
wskazówki :

Paszporty wydaje w większych m iastach  Urząd 
policyjny, w  mniejszych Starostwo. Ubiegający się 
o paszport wypełnia w tych urzędach nasam przód 
t. zw. „Świadectwo kw alifikacyjne", n a  podstawie 
którego otrzym uje paszport. Dostarczyć przytem  n a ­
leży 3 fotografje, przyczem zwracam y z naciskiem  
uwagę, że osobnik n a  fotografji fotografow any być 
m usi w gołej głowie, a wlięc beiz kapelusza. Paszport 
ulgowy kosztuje 25 złotych plus ca. 8 złotych rozm ai­
tych opłat stemplowych. Powyższe odnosi się tylko 
do osób, k tóre nie posiadają jeszcze paszportu zagra­
nicznego. Kto go już posiada, form alności tych po­
raź drugi załatw iać nie potrzebuje.

W niosek o sam ą ulgę paszportow ą staw i 
l vv Urzędzie W ojewódzkim S ekretarja t Związkowy, 

tak  samo o zniżkę wizy konsu la tu  niemieckiego. 
Bliższe co do tego dane podam y każdem u poszcze­
gólnemu wycieczkowiczowi po zdeklarow aniu się li­
stownie.

Ogólne koszta wycieczki oblicza się na ca. 600 zło­
tych od osoby.

Ostateczny term in  zgłoszeń upływa z dniem  
25 czerwca r. b.

Zgłaszający udział swój w wycieczce winien rów­
nocześnie z wnioskiem  przekazać pod adresem  Biu­
ra  związkowego 100 zł zaliczki. Zgłoszenia są nie­
odwołalne.

Zaznaczamy, że wycieczka dojdzie do skutku  ty l­
ko przy udziale conajm niej 20-tu uczestników.

S ekr. g e n .: EKryg.

Organ Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.
Ceny ogłoszeń i przedpłaty znajdują się na stronie ostatniej.
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Subwencje dla pracowników graficznych  
na „Pressę”. /

Z a rz ą d  G łów n y  Z w iązk u  Z ak ł. G raf. i W y daw n . 
n a  P o lsk ę  Z ach . u c h w a lił na p o sied zen iu  w d n iu  
4 b. m . u d z ie lić  5 s ty p e n d jó w  po 200 z ło ty ch  p o m o cn i­
k o m  w zgl. k ie ro w n ik o m  z a k ła d ó w  g ra f ic z n y c h , c h c ą ­
cych  zw iedzić  W y sta w ę  p ra s o w ą  w  K olon ji.

W n io sk i p ro s im y  p rz e sy ła ć  ja k  n a jp rę d z e j do B iu ­
r a  izw iązkow ego w  P o z n a n iu  p rz y  S ta ry m  R y n k u  4.

Sekr. gen: ZKryg.

Straty nieuniknione w  przem yśle 
drukarskim.

K o m ite t w y k o n aw czy  z rzeszeń  n a u k o w e j o rg a n i­
za c ji p ra c y  w P o lsce  od  ro k u  1926 z a b ra ł się , co z u- 
z n a n ie m  zaznaczyć  na leży , do w y d a w a n ia  k s ią ż e k  
w  p rzed m io c ie  o rg a n iz a c ji p ra c y , k ie ro w a n y  m y ślą  
p rzew o d n ią , ja k b y  p o b u d z ić  s fe ry  w y tw ó rcze , te c h n i­
czne, p ra w o d a w c ze  i  rzą d o w e  do z a p o z n a n ia  się z kw e- 
s t ją  m a rn o tra w s tw a  w  p rzem y śle , k tó ra  is tn ie ją c  
s ta n o w i g łó w n ą  zap o rę  w obec u s iło w a ń  skiąpow a- 
n y c h  k u  u z d ro w ie n iu  naszeg o  ży c ia  gospodarczego .

W  ty m  ce lu  zw yż w sp o m n ia n y  k o m ite t  w yko­
n aw c z y  u z n a ł za  n iezb ęd n e  w y d a n ie  w  p o lsk ie m  tło- 
m a c z e n iu  cen n e j k s ią ż k i, w y d a n e j w  A m ery ce  p. t. 
„W a s te  in  In d u s try "  czyli po p o lsk u  „ M a rn o tra w stw o  
w  p rzem y śle " . C enne dzieło  to  z a w ie ra  w y n ik i zb io ­
ro w e j p ra c y  b ad aw czej, d o k o n a n e j przez n a jw y b it­
n ie jsz y c h  in ż y n ie ró w  a m e ry k a ń s k ic h  z in ż y n ie re m  
H e rb e r te m  H o o v erem  n a  czele. D zieło to, z a liczan e  do 
n a jle p sz y c h  p ra c  in ż y n ie rsk ic h  w y d a n y c h  w  o s ta t­
n ic h  la ta c h , w y m ie n ia  liczn y  szereg  n a jw a ż n ie jsz y ch  
ch o ró b , k tó ry m  u le g a  p rz e m y sł w  ogóle, te n  ta k  w a­
żn y  c z y n n ik  w y tw ó rczy  n o w o czesn y ch  spo łeczeństw .

H is to r ją  p o w s ta n ia  tego  n a d e r  cennego  d z ie ła  je s t 
n a s tę p u ją c a :

P o d  k o n iec  1920 ro k u  ró żn e  z rzeszen ia  i s to w a ­
rz y sz e n ia  in ż y n ie ró w  w  A m ery ce  p o łączy ły  się w  je ­
d n ą  fe d e ra c ję  i u tw o rz y ły  k o m ite t  w y k o n aw czy  pod 
n a z w ą  „A m e ric a n  E n g in e e r in g  C ouncil"  (a m e ry k a ń ­
s k a  r a d a  in ż y n ie rsk a ) . W  d n iu  19 l is to p a d a  1920 r. 
w y b ra n o  p ie rw sz y m  p rezesem  w sp o m n ia n e j ra d y  in ­
ż y n ie rsk ie j H e rb e r ta  H o o v era , k tó ry  o b ją w sz y  u rz ę ­
d o w an ie  z g ó ry  z a p ro p o n o w a ł p rz e p ro w ad zen ie  b a d a ń  
w  p rzed m io c ie  z m n ie js z e n ia  m a rn o tra w s tw a  w  p rze ­
m y śle . N astęp n eg o  d n ia  z jeg o  in ic ja ty w y  r a d a  in ży ­
n ie r s k a  u tw o rz y ła  k o m is ję  ty m c z a so w ą , k tó re j  z a ­
d a n ie m  było  o b m y ślen ie  i n a sz k ic o w a n ie  ogó lnego  
'p la n u  b a d a ń  p rzy czy n  w sp o m n ian eg o  m a rn o tr a w ­
s tw a . W stę p n e  p ra c e  w  ty m  k ie ru  n k u  t rw a ły  k ilk a  
ty g o d n i, w reszc ie  w  d n iu  12 s ty c z n ia  1921 r . H oover 
p o w o ła ł 17 in ży n ie ró w , z k tó ry c h  u tw o rz y ł k o m ite t  do 
w y k o n a n ia  p ra c  b ad aw czy ch , za leca jąc , ażeby  w y k o ­
n a n e  b y ły  szybko i s ta ra n n ie . O w ocem  ty c h  b a d a ń , 
k tó re  o b ję ły  ta k ż e  p rzem y sł g ra ficzn y , je s t  w sp o m ­
n ia n e  ju ż  dzieło  „ W a ste  in  In d u s try " .

D ział p rz e m y s łu  d ru k a rs k ie g o  o p raco w a ł Jo h n
H. W illia m s . Z jego  to  p ra c y  p o d a je m y  n a  ra z ie  spo­
s trz e ż e n ia  w  p rzed m io c ie  n ie u n ik n io n y c h  s t r a t  w  
p rz e m y śle  g ra ficzn y m .

„N a ogó ł b io rąc , sąd z i Jo h n  H. W illia m s , w szy st­
k ie  p rzeb ieg i w y tw a rz a n ia  podz ie lić  m o żn a  n a  trz y  
g łó w n e ro d z a je :

1. Przebieg ciągły, p o d o b n y  ja k  w  m ły n a rs tw ie , 
p rz ę d z a ln ic tw ie  lu b  fa b ry k a c ji  p a p ie ru , p rzy  k tó ry m

p ro d u k c ja  za leży  g łów n ie  od m aszy n , ich  z a o p a trze ­
n ia  i o b słu g i.

2. Przebieg perjodyczny, w  k tó ry m  pew ne  czyn ­
n o śc i p o w ta rz a ją  się m n ie j lu b  w ięce j s ta le , ja k  n a - 
p rz y k ła d  w e fa b ry k a c ji  o b u w ia , u b ra ń  m ę sk ic h  lu b  
fa b ry k a c ji  ta k ic h  w yrobów , ja k  sk rzy n ie , śru b y , n ity  
i g u z ik i.

3. Przebieg różnorodny, gdy  poszczególne ro b o ty  
s ą  w y k o n y w a n e  za leżn ie  od  ro d z a ju  n a p ły w a ją c y c h  
zam ó w ień , po d o b n ie  n a p rz y k ła d  ja k  w  b u d o w n ic tw ie . 
(W y k o n y w an ie  n a  'zam ów ienie).

C hociaż te  trz y  pow yżej w y m ie n io n e  sposoby  w y­
tw órcze  n ie  są  czem ś s ta łe m  i m o cn o  za ry so w an em , 
to  przecież  w  k ażd e j ga łęz i p rz e m y s łu  ła tw o  m o żn a  
d o s trzec , k tó ry  z pow yżej p o d a n y c h  p rzeb iegów  p ro ­
d u k c y jn y c h  p rzew aża . Z w y ją tk ie m  d ru k o w a n ia  ol­
b rz y m ic h  czaso p ism  i g azet, d ru k a rs tw o  n a le ż y  do 
k a te g o r ji  p rzem y słu , w  k tó ry m  d o m in u je  ro b o ta  n a  
zam ó w ien ie . O koliczność t a  je s t  pow odem  ró ż n y c h  
s t r a t ,  k tó ry c h  w  p ra k ty c e  w ogóle  n ie  m o ż n a  u su n ą ć .

C zęste i n iezb ęd n e  z m ia n y  w  w y k o n y w a n iu  d ru ­
k ów  w y m a g a ją  śc isłego  k o n ta k tu  k lie n ta  z d ru k a rz e m  
pod czas całego p rzeb ieg u  p ro d u k c ji. P rz e c ię tn y  te k s t 
s tro n ic y  z a w ie ra  o d  ty s ią c a  d o  dw óch  ty s ięcy  l i te r  ró ­
żnego  ro d z a ju , p rzyczem  ilo ść  ta  z m ie n ia  się z k a ż d ą  
n ie m a l s tro n ic ą . W  og ło szen iach  ilość  l i te r  n a  s tro n i­
cy je s t  m n ie jsz a , lecz fo rm a , w ie lk o ść  i  ro z k ła d  czcio­
n e k  są  ta k  ró żn o ro d n e , że ró ż n o lito ść  t a  racze j kom -- 
p lik u je , a  b y n a jm n ie j n ie  u p ra sz c z a  p rzeb ieg u  ro b o ty  
d ru k a rs k ie j .

Do n ie sk o ń czo n e j ro z m a ito śc i fo rm a tó w  w y d aw ­
n ic tw , ko lo rów , o d c ien i p a p ie ru  i fa rb y  oraz m o żli­
w ości ic h  k o m b in a c y j, m a m y  w  d o d a tk u  do czyn ie­
n ia  z w ie lk ą  ro z m a ito śc ią  g a tu n k ó w  p a p ie ru  i ro d z a ­
jó w  o p raw y . N iem a l k a ż d ą  z ty c h  o d m ia n  w y b ie ra  
sa m  k lie n t  i b ard zo  często  z m ie n ia  z a m ó w ien ia  p o d ­
czas W y k o n y w an ia  p ra c y  d ru k a rs k ie j .  D ążen ie  k l i­
e n tó w  do o so b is teg o  p o ro z u m ie w a n ia  się z d ru k a rz e m  
w ogóle zn aczn ie  w p ły w a  n a  zm n ie jszen ie  w ie lk o śc i 
z a k ła d ó w  g ra fic z n y ch  i n a  w z ro s t ich  liczby. O kolicz­
ność  ta  p o c ią g a  za sobą d w a  u je m n e  s k u tk i:  a lbo  zbyt 
w ie lk ą  k o n k u re n c ję  m iędzy  z a k ła d a m i m a ły m i, n ie  
u m ie ją c y m i ob liczać sw y ch  k o sz tó w  w łą sn y c h , lu b  
też  za sad ę  n ad -k o sz tó w . T ru d n o  pow iedzieć, co z tego 
je s t  gorsze.

P o trz e b a  szybkiego  o g ła sz a n ia  n o w in  i  in fo rm a- 
cyj w  p o s ta c i d ru k o w a n e j d la  n a d a n ia  im  w a rto śc i 
h a n d lo w e j, i p o w s ta ją c a  s tą d  k o n k u re n c ja  w  o fe r ta c h  
i c e n a c h  są  pow o d em  n a d m ia ru  u rząd zeń . W y w ołu je  
to  n ie u n ik n io n e  s t r a ty  w  k o sz ta c h  u trz y m a n ia , d a le j 
s t r a ty  sp o w o d o w an e  zb y teczn ą  ilo śc ią  u rząd zeń , 
d a le j s t r a ty  sp o w o d o w an e  zb y teczn ą  ilo śc ią  sił 
ro b o czy ch  lu b  też  n ie ró w n o m ie rn e m u  ich  z a tru d n ie ­
n iu . N aro d o w y  zw iązek  w ła śc ic ie li z ak ład ó w  g ra ficz ­
n y ch  w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  A m ery k i P ó łn o cn e j 
i K an ad z ie  „T he U n ite d  T y p o th e ta e  of A m erica"  n a ­
p rz y k ła d , po z b a d a n iu  te j sp ra w y  w  ca ły m  k ra ju , w y­
k aza ł, że n a d m ia r  u rz ą d z e ń  d ru k a rs k ic h  w y n o si 50 
do 150 p ro cen t, co s ta n o w i se tk i m iljo n ó w  do larów , 
sp o czy w a jący ch  w  m a rtw y c h , n ie w y z y sk a n y c h  n a le ­
życie u rz ą d z e n ia c h  d ru k a rs k ic h . P o w o d u je  to  w ie lk ie  
s t r a ty  w  o p ro c e n to w a n iu  k a p i ta łu  i in n y c h  k o sz tach  
ogó lnych . W a h a n ia  ilo śc i ro b o tn ik ó w  w  ró ż n y c h  po­
ra c h  ro k u , d ochodzące  do 50 proc., n ie  są  rzad k o śc ią , 
zw łaszcza  po w ięk szy ch  z a k ła d a c h  g ra ficzn y ch , k tó re  
d ru k u ją  fo rm u la rz e , d ru k i  pocztow e i ko lejow e. O ko­
liczność, że d ru k a rn ie  p ra c u ją  p rzew ażn ie  n a  zam ó ­
w ien ie  i n ie  m a ją  m ożnośc i w y p e łn ić  sw ych  m a r t ­
w ych  sezonów  ro b o ta m i n a  zap as, zn aczn ie  k o m p li­
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k u je  sp raw ę , o k tó re j m ow a, i fa k ty c z n ie  w y k lu c z a  je  
z liczby  p ra w d z iw y c h  w y tw ó rn i w  zw y k łem  tego  s ło ­
w a  zn aczen iu " .

T yle  w yw ody  z n ak o m iteg o  fa ch o w ca  d ru k a rs k ie ­
go J o h n  H . W ill ia m s a  w  A m eryce  w  p rzed m io c ie  n ie ­
u n ik n io n y c h  s t r a t  w  p rzem y śle  d ru k a rs k im . C hociaż 
w sk a z a n e  pow yżej b a d a n ia  Jo h n  H. W illia m s a  o p a rte  
s ą  n a  sp o s trz e ż e n ia ch  w  A m eryce , w  p rzem y śle  d ru ­
k a r s k im  S ta n ó w  Z jednoczonych , je d n a k  p o s ta w io n a  
tu  d jag n o za  d o ty czy  w szy stk ich  k ra jó w , g dyż  w ię k ­
szość u ja w n io n y c h  z a s łab n ięć  p rzem y sło w y ch  m o żn a  
sp o tk a ć  w szędzie , ta k ż e  u n a s  w  P o lsce ; ró żn ice  d a ją  
się zau w aży ć  ty lk o  w  s to p n iu  z a s łab n ięć  p rzem y sło ­
w ych , a  n ie  w  ic h  is to c ie .

„Bugra" a „Pressa" — Lipsk a Kolonja.
S ta ro ży tn e  m ia s to  d ru k a rs k ie  i k s ię g a rsk ie  

L ip sk , k tó re  w  epoce re fo rm a c y jn e j w  N iem czech , 
p rze ję ło  po F ra n k fu rc ie  n a d  M enem  p ry m a t  w  p rz e d ­
m iocie  p ro d u k c ji  i  h a n d lu  k s ią ż k ą  oraz p rz e m y słu  
g ra ficznego , chociaż sk o śn e m  ok iem , że n ie  n a  jego te ­
re n ie  p o w sta ć  in a  m ię d z y n a ro d o w a  w y s ta w a  p ra sy , 
je d n a k ż e , po m im o  w szy stk o , od sam eg o  p o c z ą tk u  
p rzy czy n ia ł się do p o w o d zen ia  w y s ta w y  k o ło ń sk ie j, do 
z o rg a n iz o w a n ia  ta k o w e j. M niej w zg lędy  o te re n  w y ­
staw o w y , p ręd ze j w zg lęd y  p o lity czn e  sp ra w iły , że m ię ­
d z y n a ro d o w ą  w y s taw ę  p ra s y  u rząd zo n o  w  K o lon ji; 
m oże też  w zg lędy  p ra k ty c z n e  w zię ły  górę  n a d  m ia ­
s te m  g ra f ik i i k s ią ż k i, L ip sk iem , o d d a lo n y m  zb y t d a ­
leko  od p a ń s tw  zach o d n ich , k tó ry c h  u d z ia ł z a p e w n ia ł­
by  w y staw ie  pow odzen ie , zad ecy d o w ały , że m ia ro d a j­
n e  w  N iem czech  czy n n ik i ja k o  te re n  pod  w y staw ę  w y ­
b ra ły  K olonję , chociaż  znaczen ie  tego m ia s ta  pod  
w zg lędem  p rz e m y s łu  d ru k a rsk ie g o , w y d a w n ic tw a  g a ­
ze t i p ro d u k c ji  k s ią ż k i z L ip sk ie m  w  k ażd y m  ra z ie  ró ­
w n a ć  się  n ie  m oże.

P o w s ta łe  d ą sy  i  an im o z je  L ip sk a , k tó reg o  h eg e ­
m o n  ja  k s ię g a rs k a  i d r u k a r s k a  z ro k u  n a  ro k  p rz e su ­
w a  się n a  rzecz sto łecznego  m ia s ta  r e p u b lik i  n ie m ie ­
ck ie j, B e rlin a , d o k ą d  z a rz ą d y  w sze lk ich  p o w ażn y ch  
firm , jed en  za d ru g im  się p rzen o szą , załagodzono  od 
b ied y  w  te n  sposób, że p o w ierzono  tw ó rc y  by łe j w y ­
s ta w y  k s ię g a rsk ie j w  L ip sk u  „B u g ra" , ta jn e m u  ra d c y  
d r. L. V o lk m an n o w i, n a c ze ln e  k ie ro w n ic tw o  i o rg a n i­
zację  dw óch  n a jw a ż n ie jsz y ch  d z ia łów  fach o w y ch  w y­
s ta w y  k o ło ń s k ie j : w y s ta w y  k s ią ż k i i g ra f ik i, pod  k tó ­
ry m  to w zg lędem  dr. V o lk m a n n  ju ż  p rzed  la ty  z re sz tą  
w y k a z a ł się  n ie p o sp o lite m i zdo ln o śc iam i. P o w o ła n ie  
dr. V o lk m a n n a  n a  o rg a n iz a to ra  n a jw a ż n ie jsz y c h  d z ia ­
łów  w y s ta w y  k o ło ń sk ie j 'Spraw iło, że d y so n a n se  p rzy ­
c ich ły  i szereg  w y b itn y c h  o rg an izacy j g ra ficzn y ch , 
m a ją c y c h  sw ą  siedzibę  w  L ip sk u , w zię ły  u d z ia ł w  k o ­
ło ń sk ie j w y s ta w ie  „ P re ssa " . G dyby w y s ta w a  ko loń- 
s k a  o b e jm o w ała  ty lk o  d z ia ł p ra so w y , a  w ięc g a z e ty  i 
c zaso p ism a , w ó w czas k s ię g a rs k i  L ip sk , ja k  n a p rz y ­
k ła d  g aze ta  l ip s k a  „Leiipziger N. N a c h r ic b te n "  zazn a ­
cza w y raźn ie , n ie  b y łb y  w  ta k ie j m ie rze  czy n n ie  z a in ­
te re so w a ł się w s p o m n ia n ą  w y s ta w ą  p ra sy . „ P re ssa "  
w y ro s ła  po za  r a m y  w y s ta w y  p ra so w e j i, ja k  w  L ip ­
s k u  tw ie rd zą , szko ląc  się n a  p o w ażn y m  w z o rc u  by łe j 
w y s ta w y  „B u g ra"  w  L ip sk u , w łą c z y ła  n ie m a l w sz y s t­
k ie  d z ia ły  sz tu k i i te c h n ik i g ra f ic z n e j w  z a k re s  sw ej 
w y staw y .

D a le k a  d ro g a  z w y s ta w y  „ B u g ra "  w  L ip sk u  n a  
w y staw ę  „ P re s sa "  w  K o lo n ji s ta n o w i p o w ażn y  e tap  
n a  n iw ie  d ru k a rsk o -te c h n icz n e g o  p o s tę p u  i ro zw o ju  
p rasow ego  o raz  k s ię g a rsk ie g o . C o p raw d a  l a ta  w o jn y

św ia to w e j i o k res  p o w o je n n y  żad n e j in n e j  g a łęz i p rze ­
m y s łu  w  N iem czech  n ie  n a ra z iły  n a  ta k i  z a s tó j i ta k  
d o tk liw e  s tra ty , ja k  w ła śn ie  tego  by ł za z n a ł p rz e m y sł 
g ra ficzn y . Ju ż  w  ro k u  1914, w  k tó ry m  o tw a rto  w y s ta ­
wę k s ią ż k i i g ra f ik i  „ B u g ra" , o bydw om  sposobom  r e ­
p ro d u k c y jn y m , o ffse to w em u  i  ro to g ra w u ro w e m u , 
w sk azan o  p rzysz łe  d ro g i ro zw o ju . W  N iem czech , w ła ­
śn ie  p rzed  n a g ły m  w y b u c h e m  w o jn y  św ia to w e j z a ­
b ie ra n o  się e n e rg iczn ie  do tego, ażeby  o b y d w a  zw yż 
w y m ien io n e  sposoby  re p ro d u k c y jn e  za s to so w a ć  w  
sze ro k ich  ro z m ia ra c h  w  p ra k ty c e , m ia n o w ic ie  w y k o ­
rz y s ta ć  je  n a  n iw ie  i lu s tra c y jn e j , jed n o  i k ilk u k o lo ro -  
w ej. P ra c e  te  p rz e rw a ła  d łu g o le tn ia  w o jn a  św ia to w a , 
k tó ra  n a d e r  w ie lce  p rz y c z y n iła  się b y ła  do zu b o żen ia  
N iem iec. D o tk liw y  b ra k  p e rso n e lu , k tó ry  poszed ł w  ro ­
w y  s trze leck ie , ró w n ie ż  s ta le  z w ię k sz a ją c y  się b ra k  
p o trzeb n y ch  m a te r ja łó w  o raz  in n e  p o toczne  z ja w isk a  
la t  w o jen n y ch  p rze szk o d z iły  b y ły  p o d ję ty m  u s iło w a ­
n io m  w  k ie ru n k u  ro zb u d o w y  i  p ra k ty c z n e g o  za s to so ­
w a n ia  ty c h  dw ó ch  sposobów  re p ro d u k c y jn y c h . S tąd  
też dop iero  po za k o ń c z en iu  w o jn y  św ia to w e j g aze ty  
w  N iem czech  m o g ły  b y ły  zap ro w ad z ić  d o d a tk i i lu s tro ­
w ane, k tó re  s ta n o w ią  je d e n  z n a jw a ż n ie js z y c h  d o k u ­
m e n tó w  n a jn o w szeg o  d ru k a rsk o -te c h n ic z n e g o  p o s tę ­
pu . N a  k s ię g a rsk o -g ra f ic z n e j w y s ta w ie  „ B u g ra "  w  
L ip sk u  w  ro k u  1914 p ro b le m a t g a z e ty  ilu s tro w a n e j 
był jeszcze w  p o w ija k a c h , n a  w y s ta w ię  „ P re s sa "  w  
K o lon ji zobaczyć m o żn a , że n a w e t g aze ty  p ro w in c jo ­
n a ln e , w  n a jsk ro m n ie js z y c h  ro z m ia ra c h  w y d a w a n e  
w  k ra ja c h  z a c h o d n io -e u ro p e jsk ic h  o b f itu ją  w  dosk o ­
n a łe  d o d a tk i ilu s tro w a n e .

S to so w an e  do d r u k u  d o d a tk ó w  ilu s tro w a n y c h  
sposoby  re p ro d u k c jn e , o ffse t i ro to g ra w u ra , p rzyczy ­
n iły  się ró w n ież  do now ego , d a w n ie j n ie sp o d z ie w a n e ­
go ro zw o ju  te c h n ik i re p ro d u k c y jn e j. K ied y  to  p rzed  
w o jn ą  św ia to w ą  w y d z ia ły  d la  fo to g ra f ji  i te c h n ik i  r e ­
p ro d u k c y jn e j ty lk o  w  n ie k tó ry c h  n a jw ię k sz y c h  z a k ła ­
d ach  sp e c ja ln y c h  zn an o , to  w  c h w ili w sp ó łczesn e j 
w y d z ia ły  te  s ta n o w ią , ta k ż e  u  n a s  w  P o lsce , n a jw a ­
żn ie jsze  o g n iw a  w  p rz e b ie g u  p ro d u k c ji  z a k ład ó w  w y­
daw n iczy ch , g aze to w y ch  i  k sięg o w y ch . N a  w y s ta w ie  
p ra sy  w  K o lo n ji z n a jd u je  s ię  sp e c ja ln y  o d d z ia ł p . t. 
„ T e c h n ik a  re p ro d u k c y jn a " , g o d n y  w id z e n ia , n ie z a le ­
żn ie  od tego , że w  in n y c h  d z ia ła c h  w y s ta w o w y c h  zw ie­
d za jący m  p o k a z u je  się w sz y s tk ie  n o w o czesn e  sp o so ­
by te c h n ik i re p ro d u k c y jn e j, ja k o to : d r u k  o ffse tow y , 
ro to g ra w u ro w y  i św ia tło d ru k o w y . N aw e t ta k  zw an e  
sposoby  p rz e n o sz e n ia  d ru k ó w  (sposoby m a n u lo w e  — 
przyp .), za  k tó ry c h  p o m o cą  s ta ło  się  m o ż liw em  s ta re  
dz ie ła  d ru k o w a n e  z o b e jśc iem  now ego  z e s ta w u  od­
tw arzać , z w ra c a ją  n a  w y s ta w ie  „ P re s sa "  w  K o lo n ji 
szczególną u w a g ę , m a ją  bow iem  re a ln ie js z e  o Wiele 
p o d staw y , a n iż e li m o ż n a  to  by ło  p rzy p u szczać  w  ro ­
k u  1914 n a  ów czesnej w y s ta w ie  „ B u g ra "  w  L ip sk u .

Z u p e łn ie  in acze j p rz e d s ta w ia ją  s ię  też  w  K o lon ji 
n a  w y s ta w ie  „ P re ssa " , a n iż e li sw ego czasu  n a  w y s ta ­
w ie „B u g ra"  m a sz y n y  g ra ficzn e , w  p ie rw szy m  rzędzie  
m aszy n y  do s k ła d a n ia  czc io n ek  i tło czn ie  d ru k a rs k ie . 
N ow oczesny  r u c h  w y d a w n ic tw  g a z e t i c zaso p ism  w y­
m a g a  w yższych  re z u lta tó w  w  dz ied z in ie  z e s ta w u  i 
d ru k u  a n iż e li p rz e d  w o jn ą  św ia to w ą . W ów czas ty lk o  
po w ięk szy ch , p rz o d u ją c y c h  w y d a w n ic tw a c h  g a z e t i 
czaso p ism  u jrz e ć  było  m o ż n a  m a sz y n y  do  s k ła d a n ia  
czcionek  i tło czn ie  ro ta c y jn e , a to li p o s łu g iw a n ie  się  
s ta ro św ie c k ie m i ty p a m i tło czn i d ru k a rs k ic h  było  po 
z a k ła d a c h  w y d a w n ic tw  g aze to w y ch  i  d ru k a rn ia c h  
jeszcze, n a  ogół w ziąw szy , p o w szech n e . O becnie u s ta ­
w io n y ch  je s t  po o ficy n ach  d ru k a rs k ic h  w  N iem czech  
ogółem  przeszło  8000 m a sz y n  do s k ła d a n ia  czcionek .
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T ry b  p ra c y  po z a k ła d a c h  g ra fic z n y ch  w  N iem czech  
i in n y c h  k ra ja c h  e u ro p e jsk ic h , do p ew n e j części tak że  
u  n a s  w  P o lsce , p rz y b ie ra  ju ż  fo rm y  a m e ry k a ń sk ie :  
w  N iem czech  dosyć są  u p o w szech n io n e , w y d a w a n e  
na: w zó r a m e ry k a ń s k i  m ie s ię c z n ik i ilu s tro w a n e  „M a- 
g a z in "  i in n e , co w P o lsce  ta k ż e  s ię  rob i.

N a w y s ta w ie  k s ią ż k i i g ra f ik i „ B u g ra “ w  1914 ro ­
k u  w y s ta w io n e  b y ły  ty lk o  p o sp ieszn e  tło czn ie  d ru k a r ­
sk ie , n a  w y s ta w ie  w  K o lo n ji obok n ic h  fach o w cy  po­
dz iw iać  m o g ą  now oczesne  p o śp ieszn e  m a sz y n y  do fal- 
co w an ia , p o sp ieszn e  m a sz y n y  in tro lig a to rs k ie  do ze­
sz y w a n ia  a rk u sz y  oraz n a jn o w sz e  p o sp ieszn e  k ra ja rk i  
p a p ie ru , ja k o te ż  w szy stk ie  in n e  n o w o p o w sta łe  m a sz y ­
ny , u ła tw ia ją c e  p ro d u k c ję  g aze t i k s iążek , k tó re  sp e ­
c ja ln ie  n a  cele w y staw o w e  sk o n s tru o w a n o , zdo lne o- 
p a n o w a ć  w  ja k n a jk ró ts z y m  czasie  n a jw ię k sz e  n a ­
k ła d y .

R ów nież  z a in te re so w a n ie  p rz e d s ta w ic ie li ró żn y ch  
g a łęz i p rz e m y s łu  g ra ficzn eg o  w y w o łu ją  n a  w y staw ie  
w  K olon ji, szczegó ln ie  n a k ła d c ó w  i d ru k a rz y  dzie ł od­
m ie n n e  od do ty ch czaso w y ch , n a jn o w sz e  m e to d y  p ra ­
cy  w y tw ó rcze j i n ow y  s ty l w  p rzed m io c ie  ozdoby 
k s ią ż k i.

O d lew n ie  czc io n ek  w  N iem czech  p o k a z u ją  n a  w y ­
s ta w ie  w  K o lo n ji n iez liczo n e  w p ro s t m n ó stw o  now ych  
k ro i p ism , w y d a n y c h  od ro k u  1914. Z razu , po u s ta n iu  
w o jn y  św ia to w e j, w y d aw a ło  się, że p ro d u k c ja  od lew n i 
c z ć io n k a rsk ich  u w ik ła n a  z o s ta ła  w  w zory  epok i k la ­
sycznej, że ch o d z i g łów n ie  o to , ażeby  p ro d u k c ję  o g ra ­
n iczyć  n a  w zo rach  p ism  m is trz ó w  ś red n io w iecza , k tó ­
re  zn o w a  n a  św ia tło  d z ien n e  w ydobyw ać  na leży . W  
n a jn o w sz y m  czas ie  je d n a k ż e , co n a  w y s ta w ie  szcze­
g ó ln ie  u d e rz a  w zro k  fa ch o w ca  d ru k a rz a , sp o strzeg a  
się n o w e  p o m y sły  tw ó rcze  i now e r y s u n k i  p ism . E le ­
m e n ta rn a  ty p o g ra f ja , k tó ra  b u jn ie  sk ie łk o w a ła  w 
N iem czech , w ro g a  w sze lk ie j t r a d y c ji  w  p rzed m io c ie  
n a ś la d o w n ic tw a  d aw n y c h  k ro i p ism  i w zorów  ozdoby 
d aw n y c h  k s ią ż e k , s ta ła  się tw ó rc z y n ią  now ego z u p e ł­
n ie  ty p u  p ism a . O dlew nie  czcionek  w  N iem czech  g u ­
s tu ją  obecn ie  w  p ism a c h  g ro te sk o w y ch , co sp raw iło , 
że i użyc ie  m a te r ja łu  ty p o g ra ficzn eg o  w  zes taw ie  z u ­
p e łn ie  się o d m ien iło . Jeże li zecer p rze d w o je n n y  zab ie ­
r a ł  się do z e s ta w u  in s e r a tu  gaze to w eg o  lu b  d ru k u  
h a n d lo w eg o , w ów czas, ażeby  p ra c y  n a d a ć  cechę n a  
ów czas n o w oczesną , u sze reg o w a ł te k s t  i m a te r ja ł  zdo­
b n iczy  n ie ra z  g w a łto w n ie , w e fo rm ie  b lo k u . N a s tę p n ie  
s ta ł  się m o d n y m  zes taw  w ie rszy  ro zs trze lo n y ch , a  o- 
b ecn ie  n ie m a l w szyscy  g ra f ic y  i ry so w n ic y  p ism a  
c h w a lą  ty p o g ra f ję  e le m e n ta rn ą , k tó r a  p o s łu g u je  się 
a n ty k w ą  w zg lęd n ie  p ism e m  g ro te sk o w em , a  ja k o  oz­
d o b y  u ż y w a  je d y n ie  jeszcze lin  je, p u n k ty  i  k ą ty . 
Z d a je  się je d n a k ż e , że e le m e n ta rn a  ty p o g ra f ja  'się 
p rzeży w a  i s ta n o w i ty lk o  s ta c ję  p rze jśc io w ą  pod  n o ­
w e tło  s z tu k i g ra fic z n e j i ozdoby k s ią ż k i.

W y s ta w a  w  K o lo n ji o d b y w a się w  epoce n ie u s ta n ­
n eg o  p o s tę p u  i  ro z w o ju  w sz y s tk ic h  spo so b ó w  te c h n i­
cznych  i s z tu k  n a d  p o m n a ż a n ie m  d ru k ó w . L ip sk  n ie  
m ógł odm ów ić  u d z ia łu  w  te j w y staw ie , gdyż odpo­
w ied n io  do sw ej g o sp o d arcze j i a r ty s ty c z n e j s t ru k tu ry  
o w ie le  w ięcej je s t  z a in te re so w a n y  d ru k a rs tw e m  1 
g aze tą , a n iż e li m ia s to , w  k tó re m  w y s ta w a  p o w s ta ła  — 
K olon j a . . . .  _____

W y s ta w a  w  K o lo n ji n a d  w ybrzeżem  R en u  je s t  u- , 
rz ą d z o n a  w' k o lo sa ln y c h  ro z m ia ra c h . Oczy n a  sam y m  
w stę p ie  sk ie ro w a n e  są  n a  o lb rzy m ią  w ieżę, n a  g ig a n ­
ty czn e  p a w ilo n y  w y staw o w e , n a  cz te ry  k ilo m e tró w  
f ro n tu . A rc h i te k tu ra  b u d y n k ó w  w y staw o w y ch  z a s łu ­
g u je  n a  uw ag ę . M a te r ja ł b u d o w la n y  zo sta ł celow o i 
g u s to w n ie  u ży t^ .

D ział k u ltu ra ln o -h is to ry c z n y  n a jw ię c e j w zb u d za  
z a c ie k a w ie n ia  w śró d  b ib ljo filów , u czo n y ch  i fa c h o ­
w ych  kó ł d ru k a rs k ic h  i  k s ię g a rsk ic h . S ta ry c h  d ru k ó w  
k s iążek , lu ź n y c h  d ru k ó w , k s iążek , sz ty ch ó w  i fo tog ra- 
fij je s t  około d w a d z ie śc ia  ty sięcy . H is to rję  d z ie n n ik a r­
s tw a  i g a z e c ia rs tw a  u ja w n ia ją  f re sk i n a  śc ian ach . Z ło­
żone n a  w y s ta w ie  są  p is m a  s ta ry c h  R zym ian , p ap y ru - 
sy  s ta ro ż y tn e g o  E g ip tu , ceg ie łk i z w y p a lo n y ń ii h ie ro ­
g lifa m i s ta ro ż y tn e g o  B a b ilo n u  oraz rę k o p isy  p e rg a ­
m in o w e  śred n io w iecza . D ale j, po w y n a le z ie n iu  sz tu k i 
■ drukarskiej z ach o w an e  u lo tk i, k a le n d a rz e , p ism a  n ie - 
p e rjo d y czn e  i n a js ta rs z e , re g u la rn ie  ju ż  w ychodzące  
gazety . D ział k u ltu ra ln o -h is to ry c z n y , u rząd zo n y  zo­
s ta ł  p rzez p ro fe so ra  d ‘E s te ra ;  je s t  on  g o d n y  w id zen ia  
d la  w sz y s tk ic h , k tó rz y  s ię  in te re s u ją  h is to r ją  p o w s ta ­
n ia  i ro z w o ju  p ra sy .

W  n a s tę p n y m  o ddzia le  p rz e d s ta w io n y  je s t  rozw ój 
n ie b y w a ły  p ra s y  aż do c h w ili w spó łczesne j o raz s to ­
s u n e k  p ra s y  do p o lity k i, so c jo lo g ji i w y zn ań  re lig ij­
ny ch . N iez liczoną  ta m  złożono liczbę g aze t i w y d aw ­
n ic tw  dziełow ych,

N aszych  fachow ców  w p ie rw szy m  rzęd z ie  z a in te ­
re su je  b o g a ty  p o k az  m aszy n , u rząd zeń  d ru k a rn i  i za ­
k ła d ó w  re p ro d u k c y jn y c h .

W  p ó ło k rą g ły m  p aw ilo n ie  z n a jd u je  się pokaz  25 
n a ro d ó w  z całego  św ia ta . D ział p o lsk i u rząd z ił p ro fe ­
so r Ja rk o w sk i. P o lsk i d z ia ł h is to ry c z n y  z a s łu g u je  n a  
u w ag ę , z z a in te re so w a n ie m  p rz y g lą d a ją  m u  się zw ie­
d z a ją c y  w y staw ę .

W y s ta w a  je s t  ta k  o lb rzy m ią  i  obszerną , że na  
g ru n to w n e  zw ied zen ie  jej' n ie  s ta rc z y  k ilk a  dn i, a le  
ty g o d n ie  całe, a  śc is ły  op is w  ra m a c h  a r ty k u łu  n ie 
je s t  m ożliw y , n a  to  p o trz e b a  ca ły ch  tom ów . W  k a ż ­
dym  ra z ie  za leca  się fachow com , kogo n a  to  s tać , aże ­
b y  w y staw ę  zw iedzili k u  w ła s n e m u  sw em u  poży tkow i 
n a u k o w e m u .

Z chwili bieżącej

Echa zjazdu bibljotekarzy i bibljofilów w Polsce.
P o d czas  Z ie lonych  Ś w ią t o b ra d o w a ł w  a u li  u n iw e rsy ­
te tu  lw ow sk iego  z jazd  b ib ljo te k a rz y  i b ib ljo filó w ; za­
g a ił go p ro fe so r  d r. Ł ęh ick i, poczem  złożył w sw em  
p rz e m ó w ie n iu  h o łd  p io n ie ro m  b ib ljo te k a rs tw a  w  P o l­
sce, s ła w n y m  b ib ljo filo m  Z a łu sk ie m u , O sso liń sk iem u  
i L u b o m irsk ie m u . N a s tę p n ie  n a  w n io sek  d r. Dębic­
kiego  p o w o łan o  n a  cz łonków  p re z y d ju m  honorow ego  
o rd y n a ta  h ra b ie g o  K ra s iń sk ie g o  ja k o  p rezesa , a  ja k o  
d a lszy ch  cz ło n k ó w  prof. A b ra h a m a , B ru ch n a lsk ieg o , 
B u ja k a , B iesiad eck ieg o , C ze lad k a  i  D oleńsk iego  z P r a ­
g i w  C zechosłow acji, n a c z e ln ik a  w y d z ia łu  b ib ljo tecz- 
nego  w  m in is te rs tw ie  i d y re k to ra  E m le ra  z B ra tis ła -  
w y. P o  w s tę p n y c h , p o w ita ln y c h  p rz em ó w ien iach  w y ­
g ło sił p ro fe so r D ębi odczy t o b ib ljo tece  n a ro d o w e j.

W  zw iązk u  z z jazd em  b ib ljo te k a rz y  i b ib ljo filów  
w e L w ow ie  o tw a rto  w  „C zarnej K am ien icy "  c e n n ą  i 
in te re s u ją c ą  w ie lce  w y staw ę  d ru k a r s tw a  lw ow skiego
i g ra f ik i do k o ń c a  s ie d m n a s te g o  w iek u .

Powodzenie międzynarodowej wystawy prasy.
W  p ie rw sz y c h  o śm iu  d n ia c h  po o tw a rc iu  m ięd zy ­
n a ro d o w e j w y s ta w y  p r a s y  w  K o lon ji zw iedziło  ta k o ­
w ą  250,000 osób. B ile t w s tę p u  n u m e ro w a n y  c y frą
250,000 w y k u p iła  p ew n a  p a n i z M o n aste ru , k tó re j 
z te j o k a z ji  z a rz ą d  -w ystaw y o fia ro w ał jak o  p a m ią tk ę  
w sp a n ia ły  z eg a r sto łow y. j
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Zgon poetki Bronisławy Ostrowskiej. W  K ra k o ­
w ie  z m a r ła  w  d n iu  18 m a ja  śp . B ro n is ła w a  O stro w sk a , 
p o e tk a  z B ożej ła s k i  i  u ta le n to w a n a  a u to rk a  szeregu  
dzie ł l i te r a tu r y  d la  dzieci. W  ro k u  1900 zaczę ła  p isy ­
w ać  pod p rz y b ra n e m  n a z w isk ie m  E-dm a M ierz n a ­
tc h n io n e  b a jk i  o ra z  p rz e k ła d y  obcych  dzieł. W  ro k u  
1902 w y d a ła  „O pale", w  1905 „Poezje", w  1910 r. „C h u ­
s ty  o fia rn e" , w  1913 r. „A nio łom  w d z ięk u ", w  1916 r. 
„A. R. C. p ie lg rz y m a  p o lsk iego", 1917 r . „Z ra p tu la r z a "  
1922 r . „ K siążk a  ju tr a "  i in n e . P o d  k o n iec  sw ego ży­
c ia  p o św ięc iła  się l i te ra tu rz e  d la  dzieci. Z m a rła  u ro ­
d z iła  sięl b y ła  1881 r. w  W arszaw ie . — R. i. p.

Zgon wybitnego powieściopis" arza słowackiego.
W  .Tugosław ji, w  m ie jsco w o śc i L ip n ik i, z m a rł p rz e ­
żyw szy  la t  67 M arc in  K u k u czy n , jed en  z n a jw y b it­
n ie jsz y c h  au to ró w  .słow ackich .

Odkrycie rękopisów Mickiewicza. P ro fe so r  d r. P i ­
g oń , r e k to r  u n iw e rs y te tu  w W iln ie , w  to k u  p ra c y  n a d  
w y d an iem  dzieł M ick iew icza  n a tra f i ł  n a  dw a o ry g i­
n a ln e  u tw o ry  A dam a, M ick iew icza  z jego la t m ło ­
d z ieńczych . P ie rw sz y  u tw ó r  p. t. „K arto fle" , p o w s ta ­
ły  w  W iln ie  w 1819 rokju  zn a n y  b y ł d o ty ch czas  ty lk o  
z u ła m k ó w , d ru g i u tw ó r  p. t. „M ieszko" je s t  n a ś la d o ­
w n ic tw e m  V o lta ire 'a .

O bydw a u tw o ry  n a p isa n e  s ą  n a  k a r tk a c h  fo rm a ­
t u  zeszy tow ego p ism em  d ro h n iu tk ie m . P ie rw sz y  
z n ich  liczy  p ięć , d ru g i trz y d z ie śc i 'k a rtek .

Sprawa pomnika Elizy Orzeszkowej. R a d a  m ia ­
s t a  G ro d n a  u c h w a liła  15,000 .złotych n a  rzecz b u d o w y  
p o m n ik a  p o w ie śc io p isa rk i E lizy  O rzeszkow ej; w y1 
b ra n o  te ż  sp e c ja ln y  k o m ite t  d la  sp ra w  p o łączo n y ch  
z tfń d o w ą  p o m n ik a ; p o m n ik  o d s ło n ię ty  zo stan ie  
w G ro d n ie  w  ro czn icę  zgonu  za s łu żo n e j a u to rk i.

Dzieje prasy polskiej w Berlinie. N a jp o w a ż n ie j­
sza  sw ego czasu  g a z e ta  P o la k ó w  w  R e rlin ie  „D zien­
n ik  B e rliń sk i"  d ru k u je  s ię  obecn ie  w  R y to m iu . W  o- 
s ta tn ic h  la ta c h  n a  m ie jsc u  w  R e rlin ie  inie w ychodziło  
żad n e  p ism o  p o lsk ie . W  ro k u  1925 zaczął co p raw d a  
w ychodzić  d w u ty g o d n ik  p. t. „N asze S p raw y " , lecz ju ż  
po u k a z a n iu  się s ie d m iu  n u m e ró w  z b ra k u  fu n d u sz y  
dalszego  w y d a w n ic tw a  zan iech an o . W  o s ta tn im  cza­
sie  w ychodzi w  R e rlin ie  ty g o d n ik  p o lsk i p . t. „E cho 
R e rliń sk ie " ; p ie rw szy  n u m e r  u k a z a ł się 5 k w ie tn ia . 
J e s t  to  ty g o d n iczek  o sk ro m n y c h  c o p ra w d a  ro z m ia ­
ra c h , jed n ak o w o ż  re d a g o w a n y  je s t  u m ie ję tn ie , żyw o 
i b a rw n ie  i je s t  n a d z ie ja , że się u trz y m a . W y d aw cą  
„E ch a  R e rliń sk ie g o "  je s t  p. W o jc iech  S ło w iń sk i, w ła ­
śc ic ie l d ru k a rn i  w  R e rlin ie  p rz y  u lic y  K om m andem - 
s tra sse .

Turcja zaprowadza cyfry arabskie. M o d ern izu ­
ją c a  s ię  T lurcja w sp ó łczesn a  zap ro w ad za , począw szy  
o d  czerw ca  r. b., cy fry  a ra b sk ie . O d n o śn ą  u c h w a łę  
pow zię ło  tu re c k ie  zg ro m ad zen ie  n a ro d o w e  w A n ­
gorze.

Protest przeciwko zaprowadzeniu cenzury prasy 
w Rumunji. W  d n iu  25 m a ja  odby ło  się w  B u k a re s z ­
cie zeb ran ie  trz e c h  is tn ie ją c y c h  w R uim unji orgam i- 
zacyj praisow ych, n a  k tó re rn  z a p ro te s to w a n o  p rz e ­
ciw ko  .zap ro w ad zen iu  cen zu ry  p ra so w e j w R u m u n ji, 
ró w n ie ż  p rzec iw k o  a re sz to w a n iu  d z ie n n ik a rz y  za w y­
k o n y w a n ie  obow iązków  sw ego zaw odu . W  p rzy ję te j 
n a  z e b ra n iu  re z o lu c ji ż e b ra n i p rz e d s ta w ic ie le  p ra sy

ru m u ń s k ie j z a s y ła ją  p o zd ro w ien ie  a re sz to w a n y m  k o ­
legom  i  w y ra ż a ją  w ład zo m  są d o w n ic z y m  zau fan ie , 
licząc, że ta k o w e  n ic z g a d z a ją c e  się z d u c h e m  obo­
w ią z u ją c e j rusitawy p ra so w e j z a rz ą d z e n ia  r z ą d u  r u ­
m u ń sk ie g o  -zniosą. R ów nocześn ie  w ydeleg o w an o  do 
ru m u ń s k ie j  r a d y  rz ą d o w e j p re z y d e n ta  t rz e c h  oirga- 
n izacy j d z ie n n ik a rs k ic h , ażeb y  p rz e d  ta k o w ą  .w ytłu­
m aczy ł tru d n e  s ta n o w isk o  p ra s y  ru m u ń s k ie j ,  w  ja k ie  
ją  -zepchnięto. D alej postanow io-no .zw oływ ać p o ­
w szechne z g ro m a d z e n ia  o b y w a te li -ru m u ń sk ich , nts 
k tó ry c h  p rzedstaw iione  z o s ta n ie  p o g w a łcen ie  w o ln o ­
ści p ra s y  ru m u ń s k ie j .  tCo w ięce j, ru m u ń s k ie  o rg a n i­
zacje  p ra so w e  p o s ta n o w iły  ro z p a trz eć  sp ra w ę , czy  
poszczegó lnych  cz ło n k ó w  rz ą d u , a  b y ły c h  -dz ienn ika­
rzy, d o ty ch czas  -należących  do o rg a n iz a c y j p ra s o ­
w ych, n ie  n a le ż y  z liisty -członków sk re ś lić . W  k o ń c u  
w y b ran o  -kom itet z łożony  z d z ie n n ik a rz y  o raz  w y­
daw ców  g-azet, k tó ry  m a  s tw ie rd z ić  s-posoby 'zdolne 
p ra sę  ru m u ń s k ą  w yzw olić  z w ięzów  z ap ro w ad zo n ej 
cenzu ry .

R ząd  rum iU ński, ja k  z B u k a re s z tu  d onoszą , z a j­
m u je  n a d a l  -stanow isko  odm ow-ne, tw ie rd z ą c , że n ie  
-dąży do nicz-ego in n eg o , ty lk o  d o  tego, a ż e b y  p rzez 
ro z s ie w a n ie  fa łszy w y ch  w iad o m o śc i zn a c z en ie  p a ń ­
s tw a  ru m u ń sk ieg -o  -nie -zostało poszk o d o w an e .

W iadom ości z firm
Drukarnia Robotników Chrześcijańskich, Tow. 

Akc., Poznań. W a ln e  zg ro m ad zen ie  a k c jo n a rju sz ó w  
odbędzie się- 21 czerw ca  rb . o godz. 5 po poł. w  lo k a lu  
re d a k c ji  „N ow ego K u r je ra "  w  P o z n a n iu , u l. Św . M ar­
c in a  n r . 37. Z p o rz ą d k u  o b ra d : sp ra w d z e n ie  leg ity m a- 
cyj, z a rz ą d u  i ra d y  n ad zo rcze j; p rzed ło żen ie  r a c h u n ­
k u  s t r a t  i zysków  z a  1927 ro k ; p rzy jęc ie  -b ilansu za  ro k  
1927 i u d z ie len ie  p o k w ito w a n ia  ra d z ie  nad zo rczej. — 
Za ra d ę  n a d z o rc z ą  p o d p isu je  F r. Z ió łkow sk i, za  za rząd  
E d m u n d  B anc.

Drukarnia Dziennika Poznańskiego, Tow. Akc., 
Poznań. Z w y cza jn e  w a ln e  zg ro m ad zen ie  a k c jo n a r ju ­
szów odbędzie s ię  w  d n iu  .21 c ze rw ca  r . b. o godz. 5 po- 
poł. w  lo k a la c h  re d a k c ji  „D z ien n ik a  P o z n a ń sk ie g o "  w  
P o z n a n iu , u l. P o cz to w a  n r. 9. — Z p o rz ą d k u  o b ra d : 
sp raw o zd an ie  z a rz ą d u , p rzed ło żen ie  b i la n s u  n a  31 
g ru d n ia  1927 r. i r a c h u n k u  zy sk ó w  i s t r a t  z a  ro-k 1927; 
sp raw o zd an ie  r a d y  n ad zo rcze j i  k o m is ji re w iz y jn e j; 
u d z ie len ie  p o k w ito w a n ia  ra d z ie  nad zo rczej i z a rząd o ­
w i oraz u c h w a ła  w  p rzed m io c ie  p o d z ia łu  z y sk u ; w y­
b ó r k o m is ji re w iz y jn e j; w y b ó r -nowych -członków ra d y  
n ad zo rczej w  m ie jsce  u s tę p u ją c y c h ; w o ln e  g łosy.

Z a ra d ę  n ad zo rczą  p o d p isu je  p rzew o d n iczący  M ie­
czysław  S zu łd rzy ń sk i.

„Stella", Księgarnia i Drukarnia, właściciel Wa­
lenty Kosarz, Katowice. W  re je s trz e  h a n d lo w y m  są d u  
p ow ia tow ego  w  K a to w icach  zap isan o , że z a s ta n o w io ­
no p o s tęp o w an ie  u p ad ło śc io w e  co do m a ją tk u  w ła śc i­
c ie la  f irm y  W a len teg o  K o sa rza  d la  b ra k u  m a sy  p o ­
trzeb n e j n a  koszty . W ła śc ic ie l f irm y  będzie  ta k o w ą  
n a d a l p ro w ad z ił.

Drukarnia Powszechna Abrahama Lehrhafta i 
Pinkasa Weintrauba, Kraków. W  re je s trz e  h n d lo w y to  
-sądu O kręgow ego w p isan o , że f irm a  o d tą d  b rzm i: 
„ D ru k a rn ia  p o w sz e c h n a  P in k a s a  W e in tra u b a  w  K ra ­
k ow ie". A b ra h a m  L e h rh a f t  w y s tą p ił  ze sp ó łk i; je d y ­
n y m  w ła śc ic ie le m  firm y  je s t  P in k a s  W e in tra u b .
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Zjazd Przedstawicieli fabryki m aszyn Augsburg—Nurnberg S. A. 
Zakłady Augsburskie 2—4 mai a 1928 roku.

D nia 2 m aja  r. to. odbył się w A ugsburgu zjazd 
przedstaw icieli f abryki M. A. N., oddziału budowy m a­
szyn drukarsk ich  o nadzwyczajnie interesującym  
przebiegu. Przybyli ze wszystkich krajów  Europy de­
legaci zostali oprowadzeni po fabryce celem osiągnię­
cia poglądu n a  całokształt przedsiębiorstwa, które jest 
dziś jednym  z najw iększych i najpoważniejszych za­
kładów budowy m aszyn drukarskich. W czasie zwie­
dzania fabryki zapoznani oni byli drogą odczytów i 
dem onstracji z najnowszem i konstrukcjam i maszyn 
drukarskich.

Obok nowoczesnych modeli słynnych już dziś po­
spiesznych m aszyn drukarsk ich  „Terno11; m ożna było 
widzieć dotychczas niespotykane udoskonalenia m a­
szyn dwuobrotowych. Obok szybkobieżnych maszyn 
rotacyjnych ze swemi epokowemi ulepszeniam i, poka­

zywane były.rów nież i specjalne rotacyjne m aszyny 
do różnych celów. Następnie przedstawione zostały w 
w ielkim  wyborze rotacyjne m aszyny ofsetowe i roto- 
graw urow e jedno i wielobarwne. Nie mniej licznie re ­
prezentowane były arkuszowe ofsetowe i arkuszowe 
rotograw urow e m aszyny ostatnich konstrukcyj. W 
innych oddziałach oglądać można różnorodne maszy­
ny i, aparaty  do stereotypji.

W spólna wycieczka uczestników do Garmisch 
dwoma autobusam i w łasnej produkcji, oddanymi 
przez fabrykę do dyspozycji, zakończyła zjazd. Jak 
nam  wiadomo buduje M. A. N. w swych Norymber­
skich Zakładach również i au ta  ciężarowe, które zdo­
łały już zyskać dużą sławę nietylko w k raju , lecz i za­
granicą.

MASĘ WAŁKOWĄ
NORMALNĄ I DODATKOWĄ POLECA

H U R T O W N I A  D R U K A R S K A
P. K. O . 203 627 POZNAN, s t a r y  RYNEK NR. 4. TELEFO N  2555



PRZEGLĄD PAPIERNICZY
Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu

Z Stowarzyszenia  
Polskich Kupców Papierniczych  

w Poznaniu.
Zwyczajne miesięczne posiedzenie członków Sto­

warzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Po­
znaniu odbyło się w  poniedziałek dnia 4 czerwca wie­
czorem w lokalu Boulevard przy placu Nowomiej- 
skim. Udział członków w zebraniu był zadowalający.

Zebranie zagaił u tartym  zwyczajem iprezes p. W. 
Jarosz, poczem sekretarka stowarzyszenia, p. W anda 
Chmielewska odczytała protokół z uprzedniego zebra­
nia, k tó ry  bez zm ian przyjęto i potwierdzono.

Z kolei przedstaw ił wiceprezes stowarzyszenia, 
p. Czosnowski, przebieg starań  w  przedmiocie skarg 
i reklam acyj podatkowych członków stowarzyszenia. 
Pan  Czosnowski przedstaw ił był naczelnikowi urzędu 
skarbowego w Poznaniu, w którym  poznał nietylko 
bardzo uprzejmego ale i rozsądnego urzędnika, który 
m u przyrzekł, że reklam acje podatkowe, spoczywają­
ce w kom isji odwoławczej, najwyższej instancji po­
datkowej w Poznaniu niebawem  będą rozpatrzone i 
załatwione. Z rozmowy z naczelnikiem  urzędu skar­
bowego nabył wiceprezes p. Czosnowski przekonania, 
że reklam acje podatkowe członków stowarzyszenia 
zostaną słusznie rozpatrzone i załatwione z odpowied-

słuszną zniżką. W staran iach  tych wielce się przy­
służyły reklam ującym  w sprawie podatkowej a rty ­
kuły i uw agi redakcji organu stowrazyszenia, „Prze­
glądu Papierniczego", co z uznaniem  zaznaczyć nale­
ży. Posiedzenie kom isji odwoławczej odbyło się coś 
w d n iu  20 m aja, następne posiedzenie odbędzie się w 
dniu 14 czerwca, na  którem  zapadnie uchw ała  w spra­
wie, o której mowa. Można przypuszczać, że petycja 
członków stow arzyszenia zostanie uwzględnioną. Na 
ostatniem  zebraniu kom isji odwoławczej w yw arły by­
ły skargi na  konkurencję upraw ianą w szkołach i po 
za szkołą przez trudniące się handlem  artykułam i i 
Przyborami szkolnymi nauczycielstwo pewne wraże­
nie, mianowicie to, że nauczyciele upraw iający wspo­
m niany handel nie opłacają a.ni patentów, ani też ża­
dnych innych podatków i świadczeń handlowych z 
tego ty tu łu , stąd  tak a  konkurencja faktycznie znacz­
nie obniżyć jest w stanie budżet poszczególnego kup- 
c a pa pi er ni oz ego.

Z kurato rjum  okręgu szkolnego na  wysłany doń 
list i rezolucję powziętą na  uprzedniem  zebraniu 
członków stowarzyszenia w przedmiocie uchylenia 
konkurencji handlowej, niewłaściwej, upraw ianej 
przez poszczególnych nauczycieli, już zeszłego roku 
przez stowarzyszenie ku rato rjum  zresztą podanych, 
odpowiedź jeszcze nie nadeszła i pewnie tak  spiesznie 
też nie nadejdzie. Zarząd stow arzyszenia jednakże, 
wiedziony obowiązkiem czuwania nad  dobrem placó­
wek pracy swych członków, jak  zaznaczył p. Czosnow­
ski, spraw y tej nie popuści i poczyni s ta ran ia  od in­
stancji do instancji, aż zdaniem jego niewłaściwy 
handel upraw iany przez poszczególnych nauczycieli 
kategorycznym dekretem  m iarodajnych władz wresz­
cie zostanie usunięty. Wówczas też, gdy kupcy papier­
nicy będą mieli większe zbiory, które im dokliwie do­
tychczas obniża wspomniany, nie zalegalizowany han ­

del nauczycielski, będą mogli płacić według słuszności 
wyższe podatki, aniżeli dotychczas. K onkurencja up ra­
w iana przez poszczególnych nauczycieli, nieopłacają- 
cych żadnych z tego ty tu łu  podatków handlowych 
szkodzi bezpośrednio polskim  kupcom  papierniczym, 
a  pośrednio polskim  urzędom skarbowym, co jest ja ­
sne jak  n a  dłoni. O słuszny byt nauczycieli zresztą 
s ta ra  się państw o, a handel przez poszczególnych na­
uczycieli upraw iany odrywa ich od właściwego 
zadania: nauczania i wychow ania naukowego mło­
dzieży szkolnej. To druga s tra ta  i nietylko dla urzędu 
skarbowego, lecz i d la  państw a.1 Pod pokrywką do­
broczynności dla niem iennych rodziców dziatwy szkol­
nej kryje się zwykły w  całem tego słowa znaczeniu 
handel konkurencyjny, nie uiszczający do tego po­
datków.

Urzędy skarbowe powinny' właściwie tych nau ­
czycieli, podanych dosyć dawno K uratorjum  Okręgu 
Szkolnego w Poznaniu, pociągnąć do odpowiedzialno­
ści podatkowej za czas ubiegły. Przyw ileju bowiem 
takiego, żeby urzędnicy państwowi, w  tym przypad­
ku hand lu jący  nauczyciele, nie płacili podatków, nie 
m a w  Polsce, ani też w żadnym  innym  k ra ju  ku ltu ­
ralnym ; w  Czechosłowacji rząd krajow y wydał był 
pod tym względem kategoryczny zakaz, w skutek  cze­
go, rzecz słuszna, nie wolno tam  pośrednio czy bezpo­
średnio trudnić się nauczycielom  handlem  wogóle, 
a w szczególności handlem  artykułam i szkolnymi.

W idzieliśmy to podczas w ojny światowej, że żoł­
nierz trudn iący  się w polu handlem  przestaw ał bić 
się z wrogiem, widzimy to teraz, że nauczyciel trudn ią ­
cy się handlem  głowę tą  spraw ą i kom binacjam i h an ­
dlowymi m a  zajętą z uszczerbkiem preparow ania się 
na lekcje szkolne; stąd spraw a hand lu  nauczycieli 
staje się dotkliw ą kupcom  papierniczym, lecz jest 
kwestją, k tórą się całe społeczeństwo, w  pierwszym 
rzędzie władze krajowe zainteresować powinny i  rzecz 
szczególna, że w łaśnie uk łady  z K uratorjum  Okręgu 
Szkolnego w Poznaniu w tej spraw ie tak  powoli i tępo 
postępują.

Kto m a  jeden chleb, niechaj się n im  kontentuje, a 
nie odbiera go drugim  — wówczas lepiej w Polsce bę­
dzie i zmniejszy się liczbą zgorzkniałych i bezrobot­
nych obywateli, a urzędy skarbowe będą m iały więcej 
i lepiej płacących podatn ików . . .

W szyscy zebrani członkowie stowarzyszenia u- 
dzielili zgodnie zarządowi plenipotencji do dalszych 
starań  w  przedmiocie, o którym  powyżej mowa.

W dalszym toku obrad ogłoszono przyjęcie no­
wych członków stowarzyszenia i to: pp. Kozło wicza 
z Pleszewa, Kmieeikowskiego z Starogardu, a  z, Po­
znania pp. G. Figasową, Jankow ską, J. Kasperskiego, 
Majerową, Dorszewską i red. W ojciechowskiego. Da­
wniejszy prezes stowarzyszenia, p. Bartsch, zgłosił 
wystąpienie z grona członków, co przyjęto do wiado­
mości. 1

W im ieniu zarządu wiceprezes p. Czosnowski za­
proponował, ażeby poprosić fabrykantów , hurtow ni­
ków i wybitnych fachowców do w ygłaszania na ze­
braniach przystępnych odczytów z dziedziny facho­
wej. Zapytany w tej kw estji przedstawiciel firm y E.. 
Kręglewski, Tow. Akc. w Poznaniu, p. Twardowski,
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od p o w ied z ia ł, że d e f in ity w n e j odpow iedzi u d z ie li po 
p o ro z u m ie n iu  się z w ła śc ic ie le m  firm y .

P o ru sz o n o  też  sp ra w ę  zw ied zen ia  poszczegó lnych  
w  ra c h u b ę  p rzy ch o d zący ch  fa b ry k  i w y tw ó rn i fa c h o ­
w y ch , ja k  to  p rz e d  la ty  byw ało .

N a s tę p n ie  pod  k o n iec  z e b ra n ia , z a re fe ro w a ł p. dy-J 
r e k to r  G rzeb iliszew sk i sp raw ę  u rz ą d z e n ia  dorocznej 
zab aw y . K o m ite t sp e c ja ln ie  w  ty m  c e lu  n a  u p rzed - 
n ie m  z e b ra n iu  o b ra n y  p o s ta n o w ił, że u rz ą d z i się w  lo ­
k a lu  i  og rodzie  p. K em p fa  w  S ta ro łęce  „noc w e n c ja ń -  
s k ą “ . S a la  ta n e c z n a  będzie  u d e k o ro w a n ą , w  ogrodzie  
zaw ieszo n e  z o s ta n ą  lam p io n y , n ie  b ra k n ie  o gn i b en ­
g a lsk ic h , a  z a b a w a  ta n e c z n a  żyw o się po toczy . Z a b a ­
w a  p o m y ś la n a  je s t  w  sk ro m n y m  z a k re s ie ; p rzew o d ­
n ią  m y ś lą  zab a w y  je s t  w  p ie rw sz y m  rzęd z ie  zb liżen ie  
i w z a je m n e  p o z n a n ie  to w a rz y sk ie  cz łonków  pom ięd zy  
sobą, po d ru g ie  zap o m n ie n ie  ra z  do ro k u  tru d ó w  i 
k ło p o tó w  d n ia  pow szedn iego . K o m ite t zab aw y  liczy  
n a  u d z ia ł w  zab aw ie  n ie ty lk o  w sz y s tk ic h  sw y ch  człon­
ków , lecz ta k ż e  fa b ry k a n tó w  i h u r to w n ik ó w  p rz y c h y l­
n y c h  s to w a rz y sz e n iu , w raz  z ro d z in a m i. K ie ro w n ic tw o  
zab a w y  sp o czy w a  w  r ę k u  p. d y re k to ra  G rzebiliszew - 
sk iego . Z a b a w a  s a m a  odbędzie  się  w  k ó łk u  zam k n ię -  
tem , z sobo ty  d n ia  16 n a  n ied z ie lę  d n ia  17 czerw ca.

N a  te m  b ieg  o b ra d  się  w yczerp a ł. N a s tę p n e  m ie ­
sięczne  z e b ra n ie  odbędzie  się w  p o n ie d z ia łe k  d n ia  2 
lip c a  w ieczo rem , o zw yk łe j godzin ie .

|  W iadom ości z firm |
JSArtbiur“, Sp. Akc. dla Przemysłu i Handlu arty­

kułami biurowymi, Warszawa. K o m isja  l ik w id a c y jn a  
f irm y  z a w ia d a m ia  a k c jo n a r ju sz ó w  i w ierzy c ie li, że 
w a ln e  Z grom adzen ie  a d c jo n a r ju sz ó w  odbędzie  się 27 
czerw ca  rb . o godz. 8 w ieczo rem  w  lo k a lu  sp ó łk i w  
W a rsz a w ie , u l. N o w o -S e n a to rsk a  n r. 3. N a  p o rz ą d k u  
d z ien n y m  p o m ięd zy  pom n ie jsZ em i n a s tę p u ją c e  s p ra ­
w y : sp ra w o z d a n ie  k o m is ji lik w id a c y jn e j;  p rzy jęc ie  
sp ra w o z d a n ia  i b i la n s u  za  ro k  1927, a b s o lu to r ju m  by­
łego z a rz ą d u  z d o k o n a n y c h  czy n n o śc i; d e f in ity w n a  l i ­
k w id a c ja  sp ó łk i, e w e n tu a ln ie  p rze jśc ie  n a  sp ó łk ę  z o- 
g ra n ie z n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią , w o ln e  w n io sk i.

Wydawnictwa i Księgarnia Trzaska, Evert i Mi­
chalski, Sp. Akc., Warszawa. Z w y cza jn e  -w alne zg ro ­
m a d zen ie  a k c jo n a r ju sz ó w  odbędzie  się  22 cze rw ca  r . b.
0 godz. 7 i pó ł w ieczo rem  w  lo k a lu  sp ó łk i w  W a rsz a ­
w ie , u l. K ra k o w sk ie  P rz e d m ie śc ie  n r . 13. Z p o rz ą d k u  
o b ra d : sp ra w o z d a n ie  z a rz ą d u  i k o m is ji re w iz y jn e j za 
ro k  1927; z a tw ie rd z e n ie  r a c h u n k u  zysków  i s t r a t  za 
ro k  1927 o raz  z a m k n ię c ie  b i la n s u ;  w y b o ry  za rz ą d u
1 k o m is ji re w iz y jn e j; w o ln e  w n io sk i.

„Drukopol", Władysław Wierzbanowski, Handel 
artykułów biurowych i piśmiennych, Królewska Huta.
F irm ę  z a p isa n o  w  re je s trz e  h a n d lo w y m  s ą d u  p o w ia ­
tow ego w  K ró lew sk ie j H u c ie . W ła śc ic ie lem  f irm y  je s t 
W ła d y s ła w  W ie rz b a n o w sk i, k u p ie c  w  K ról. H ucie .

Fabryka Ołówków „St. Majewski i  S-ka“. Tow. 
Akc., Warszawa. F irm a  o g ło s iła  h i la n s  n a  30 w rze ­

ś n ia  1927 r .  f ig u ru ją c y  w  s ta n ie  czy n n y m  i b ie rn y m  
o g ó ln ą  s u m ą  3 317 931,17 z ło ty ch . P ozycje  s ta n u  
czynnego : g o to w iz n a  6 251,52 zl; b a n k i 209 709,95 zł; 
p a p ie ry  p ro c e n to w e  135 884,71 zł; p rz e k a z y  108,43 zł; 
w ek sle  w  p o r tfe lu  384 943,37 zł; w eksle  w in k a s ie  
15 868,23 zł; w ek sle  z d y sk o n to w a n e  291 088,91 zł; od­
b io rc y  306 548,38 z ł ; d o s ta w c y  16 169,50 z ł ; ró żn i 
43 468,32 zł; w k ła d y  w in n y c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h  
50 528 zł; w y d a tk i 1927/28 r o k u  11 193,36 zł; zap asy  
su ro w có w  i  to w a ró w  439160,06 zł; n ie ru c h o m o śc i 
711 523,61 zł; m a s z y n y  i  u te n s y lja  674 682,06 zł; r u ­
ch o m o śc i 10 267,03 zł; ś ro d k i p rzew ozow e 10 537,75 zł. 
P ozyc je  s ta n u  b ie rn e g o : o d b io rcy  3 674,17 zł; d o staw - 
. cy 31 406,49 z ł ; ró ż n i 225 949,86 z ł ; d y w id e n d a  
-179 704,75 zł; re z e rw a  n a  p o d a tk i 183 556,16 zł; po­
ży czk a  d łu g o te rm in o w a  273 768 z ł; obligo za w eksle  
z d y sk o n to w a n e  291088,91 zł; k a p i ta ł  a k c y jn y  
1 120 000 zł; k a p i ta ł  zap aso w y  91 153,04 zł; fu n d u sz  
reze rw . 252 044,28 z ł; fu n d u sz  u m o rz e n ia  665 585,51 zł.

R a c h u n e k  zysków  i s t r a t  za o k res  od 1 p a ź d z ie r­
n ik a  1926 r . ido 30 w rz e śn ia  1927 r., p ozycje  „w irjjen": 
u m o rz e n ie  b u d o w li, m a sz y n , ru c h o m o śc i i t .  p. 
142 951,25 zł; p o d a te k  od zysków  148 840 z ł; ta n t je m y  
i g ra ty f ik a c je  50 000 zł; k a p i ta ł  zap aso w y  35 684 z ł; 
fu n d u sz  reze rw . 168 204,96 zł; d y w id en d a  168 000 zł; 
s u m a  o g ó ln a  713 680,21 zł p o z y c ja  „ m a “ — dochód  
b ru t to  w  1926/27 r o k u  713 680,21 z ło tych .

Fabryka celulozy i papieru „Natronag“, Sp. Akc., 
Kalety. F irm a  o g ło siła  h i la n s  n a  31 g ru d n ia  1927 r . f i­
g u ru ją c y  w  s ta n ie  czy n n y m  i b ie rn y m  o g ó ln ą  su m ą  
8 724 470,80 z ło ty ch  w  złocie. P o zy c je  s ta n u  czynnego : 
n ie ru c h o m o śc i 73147,41; b u d y n k i fab ry czn e  1412 550; 
m a sz y n y  2 540 880,00; u rz ą d z e n ie  m ie sz k a ln e  b iu r  
42 289,00; p rzy b o ry  i sp rz ę ty  do fa b ry k a c ji  83 310,00; 
k o n ie  i p o ja z d y  66 347,00; w a rto śc i r u c h u  2 074 765,82; 
d łu ż n ic y  197 8691,64; g o tó w k a  9 417,57; w ek sle  60 973,63 
p a p ie ry  w a rto śc io w e  2 085,40; u d z ia ł w  B a n k u  P o l­
sk im  18 900,00; p re m je  u b ezp ieczen iow e 24 917,33 zło­
ty c h  w  złocie. — P ozycje  s ta n u  b ie rn eg o : k a p ita ł
3 000 000,00; fu n d u sz  reze rw o w y  500 000; fu n d u sz  re ­
n o w a c y jn y  500 000,00; w ie rzy c ie le  3 605 472,95; k a u c je  
375,00; a k c e p ty  18 000,00’ zł; czysty  zy sk  625 009,69; 
fu n d u sz  a m o rty z a c y jn y  475 613,16 zło tych . — P ozycje  
s t r a t :  k o sz ty  h a n d lo w e  964 704,68; p o d a tk i  429 187,77; 
o d se tk i i p ro w iz ja  274 120,77; o d p isy  381 634,31; re z e r­
w a  n a  a m o rty z a c ję  212 205,00. — P ozycje  zysków : 
zy sk  n a  fa b ry k a c ji  2 771774,49; ró ż n ic a  k u rso w a  
45 220,70; zysk  z p rz e n ie s ie n ia  69 866,43 z ło tych .

Ja k o  za rz ą d  p o d p isu je  p . B riin n e r.

|  Reklama jest dźwignią handlu
Za a n o n s  p ła c i s ię  raz ty lk o !  — 
K lie n te lę  z y sk u je  s ię  n a  za w sz e !

Inserujcie w Przeglądzie Graficznym i Papierniczym

O g ło s z e tk fa :  x/i s tro n a  80 z ł, tyn s tr .  40 z ł, J/4 s tr .  
20 z ł, V? s tr .  10 z ł, Vi6 s t r .  5 z ł, 1/82 s tr .  2.5^ z ł. Na 
s tr .  I> ok ład k i 100°/n, na s tro n ie  II, III i IV o k ł; 
5 0 %  w ię ce j. D la  p o szu k u jąc y ch  p osad  50 °/0 
o p u s tu . N um ery  ok azo w e  i d ow odow e o p ła c a  się  
O g ło szen ia  p rzy jm u je  s ię  do ś ro d y  ra n a  godz. 9.

P rze d p ła ta  k w a r ta ln a  6.00 zł, 
m ies ięczna  2.00 zł, z  dostaw ą

- - - K o n to  czek o w e  P. K. O. Nr. 202 868 - -  - 
W ydaw ca: „Z w iązek  Z ak ładów  G raficznych  

i W ydaw niczych  na  P o lsk ę  Z ac h o d n ią  z siedz ibą  
w Poznaniu**, S ta ry  Rynek Nr. 4. T e le fo n  25-55. 

R edak to r o d p o w .: T eodor Kryg w Poznan iu . 
R ękopisów  n ie z am ó w io n y c h  n ie  zw racam y .•

w dom . Num er po jedynczy  50 g r.

Czcionkami Drukarni Polskiej Tow. Akc. w Poznaniu, św. Marcin 70


